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IOMRCHYA AUSTRYACKA.
R  zecz urzędowa.

W i e d c n , 24. października. Dnia 25. października 1855 w yj­
dzie w c. k. nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie 
rozesłany XXXIX. zeszyt dziennika ustaw' państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 179. Trzeci traktat dodatkowy niemiecko-auslryackirgo towa­

rzystwa telegraficznego, podpisany dnia 29., maja 1855 w Mnicho- 
wie, i przez odnośne rządy wszechstronnie ratyfikowany.

Nr. 180. Rozporządzenie ministra spraw' duchownych i oświecenia 
z 16. września 1855 — obowiązujące wszystkie kraje koronne, 
z wyjątkiem Lombardzko-W eneckiego królestwa, względem syste- 
mizacyi stanu nauczycieli i nalezytości w gymnazyach.

Nr. 181. Dekret ministerstwa skarbu z 13. października 1855, wzglę­
dem zniesienia lomhardzkich pobocznych urzędów celnych w l\e- 
vere i Varese, tudzież zaprowadzenia w Yarcse urzędu kontroli 
towarów.

Nr. 182. Dekret ministcryuni skarbu z 17. października 1855, —  
o administracyi górniczego regalu w Kroacyi i Sławonii.

Nr 183- Dekret ministeryum skarbu % 17. października 1855, pra­
womocny dla wszystkich krajów koronnych powszechnego zw iąz­
ku c e ln e g o , tyczący się zmiany pozycyi taryfy celnej 60, g ) ;  62, 
c )  i d ), tudzież 75, e )  pod względem robót papierowych i towa­
rów  kaletników.

Nr. 184. Dekret ministeryum skarbu z Ig, października 1855, pra­
womocny dla wszystkich krajów koronnych powszechnego związku 
celnego, tyczący się oclenia tłustych olejów.

Nr. 185. Dekret ministerstwa skarbu z 21. października 1855, pra­
womocny dla wszystkich krajów' koronnych, tyczący się uwzglę­
dnień przyzwolonych uprzywiłei°waner»u austryackiemu bankowi 
narodowemu w charakterze jego jako bankowi hypoteczncmu.

Sprawy krajowe.
(R a n k  h y p o te c z n y . C ią g  d a lszy  o b .  t ir> ^17 ( j .  L . )

Równie jak założenie banku hypoteczuego i jego listów zasta­
wnych, tudzież całej sprawy hypotekarnej w 0g*óle na srebrze w y­
maga modyfikacyi prawodawstwa o kursie przymusowym, tak z dru­
giej strony za zniesieniem stałej stopy maxymiiłncj na rzecz banku 
hypoteczuego musi nastąpić odpowiednie zniesienie istniejących ustaw 
o prowizyi i lichwie. Wszystkie te reformy stoją w bezpośrednim 
związku ze soba i wpływają przeważnie na nasze stosunki kredyto­
we i pieniężne, tudzież na całą produkcyę naszą. Jeźli bank może 
Prawnie wchodzić w umowy pieniężne opiewające w srebrze , to 
także postanowienia patentu o kursie przymusowym muszą uledz mo­
dyfikacyi, która wszystkie sprawy pieniężne mające się zawierać na­
dal między osobami pry watneini w monecie srebrnej oddałaby pod 
ochronę prawa. T o  samo jest ważne co do uwolnienia banku hypo- 
tecznego od ograniczeń patentu o lichwie, a mianowicie tem bar­
dziej, W właśnie przy listach zastawnych wydawanych pierwotnie 
tylko za pupilamem zabezpieczeniem, a wfięc za [lypoteką jest bez­
pieczeństwo stosunkowo największe, podczas gdy premia assekura- 
cyjua przy następnych hypotekach, i w ogóle tem więcej się podno­
si, im mniejsze jest ofiarowane bezpieczeństwo. Wszystko to jest 
tem więcej uznania godne, iż odpowiada niezbędnej potrzebie naszej 
ekonomii narodowej.

Dały się jednak słyszeć także wąlphwości, których juz teraz 
pominąć nie możemy.

Wątpliwość, jakoby właściwy fundusz banku hypoteczuego w 
sumie 35 milionów złr. w srebrze nie był dostateczny dla central- 
uego instytutu realnego kredytu państwa zasadza się tylko na usu-

niętem już nieporozumieniu. Ów fundusz bowiem nie reprezentuje 
sumy, w której listy zastawne mają być wydane, lub w ogóle spra­
wy hypotekarne prowadzone, równie jak jego pierwsze bezpieczeń­
stwo, które się zasadza na hypotece. Nic służy też do bezpośre­
dniego popierania jednej lub drugiej posiadłości gruntowej kapitałem 
pieniężnym, lecz tylko ułatwia i ożywja w ogóle sprawy hypolekar- 
ne banku pod jego  własną gwarancyą tak co. do pożyczek, jako też 
ich spłaty. Nasz bank hypoteczny nie będzie tak jak bawarski bank 
hypotekąrny i wekslow-y dawać posiadaczowi gruntu zaliczki bezpo­
średnio z funduszów’ sw oich ; nie użyje też na to kapitału złożonego 
w innym celu, lecz jest przeważnie instytutem listów zastawnych na 
w zór  tych, jakie istnieją w Prusicch od czasu panowania Fryderyka 
II., i jaki zaprowadzono we dwa lata po dekrecie cesarskim z dnia 
3. listopada 1841 w Galicyi pod nazwą „galicyjskiego stanowego in­
stytutu kredytowego*1 * ) .  Zawsze sprawiały te zakłady z stosunkowo 
bardzo nieznacznym funduszem nadzwyczajnie ważne skutki i utrzy­
mywały swój kredyt mimo gwałtownych wstrząśnięć lat ostatnich. 
Istota i silna podstawa realna podobnych instytutów jest przyczyna, 
iż kapitał ich może stać w bardzo słabym stosunku do sumy ich 
listów zastawnych. Nawet najtrwożliwszy nieprzyjaciel pieniędzy pa­
pierowych nie może być przeciwnym entisyi zabezpieczonych listów 
zastawnych w pięćkrótucj sumie posiadłości gruntowej.

Dla porównania zwracamy jeszcze  uwagę na to, że kapitał no­
minalny obliczonego także na całą Francyę credit fonc ier wynosi 
tylko 30 milionów franków (w  60.000 akcyach po 500 franków), 
które jednak tylko w połowie wypłacono. Towarzystwu wolno pod­
wyższyć swój kapitał na 60 milionów f iauków ; ale credit foncier 
załatwia także inne sprawy bankowe. Akcyc doszły z czasem na 
giełdzie 2*... krotnej kwoty nominalnej wartości swojej, mimo że cre­
dit; foncier wydał obligacye w sumie 200 milionów franków (stosu­
nek do gruntu jak 7 :  1).

Inna wątpliwość odnosi się do tego, żc nowy bank hypoteczny 
ma rozciągnąć czynność swoją ile możności na całe państwo, i że 
występuje w ogóle chociaż w zawarowanym tylko związku z ban­
kiem narodowym. Niektórzy sądzą, że lepiej byłoby, gdyby w ka­
żdej większej prowincyi założono osobne niezawisło od siebie banki 
hypotekarne, już dla różnych stosunków posiadłości gruntow ej w roz ­
maitych krajach koronnych. My zaś utrzymujemy przeciwnie, że cen­
tralny instytut kredytu realnego byłby stosowniejszy i korzystniej­
szy tak dla austryackiej ekonomii narodowej w ogó le ,  jakoteż dla 
uprawy ziemi w szczególności, niż większa liczba małych samoi­
stnych zakładów. Główna przyczyna jest zdaniem uaszem ta, że dla 
ostatnich daleko trudniej byłoby znaleźć potrzebny kredyt, niż dla 
pierwszego.

O użyciu kredytu prywatnej posiadłości gruntowej w celach 
finansowyeh państwa, o cżem nadmieniano, nie ma w tein razie mo­
wy, niemniej jak w przypadku rozwiązania kwestyi o prowineyonal- 
nych bankach liypolecznych ; dowodem tego pokrycie całego bieżącego 
długu państwa bankowi narodowemu oddaniem do me nów. Przeciwnie 
zas jest to bez wątpienia wielka korzyść, że listy zastawne central­
nego instytutu przechodzą daleko łatwiej i chętniej w ręce cudzo­
ziemców, i mają kurs na obcych targowicach pieniężnych, niż obli— 
gacyc zakładu ograniczonego na kraj koronny. A cel ten musi być 
osiągniony, jeźli kapitał krajowy ma być nietylko przeniesiony, n. p. 
z przemysłów ości na rolnictwo, lecz na korzyść obydwóch znacznie 
pomnożony. Jeźli się tego dopnie, natenczas nie nastąpi to, czego 
się obawiają, mianowicie, ażeby to, co bank hypoteczny robi dobre­
go dla rolnictwa krajowego, to ujmuje bank narodowy swym ku­
pieckim klientom,

( D o k o ń c z c u io  nastąpi).

“ )  T o  dobrowolne stowarzyszenie posiadaczy dóbr ziemskich w Galicyi u - 
dziela pożyczki za pomocą 4proeentowych listów  zastawnych, które w y­
kupuje i odbiera od dłużnika 5procentową rentę na uprocentowanie i u - 
marzanie. Półroczną wypłatą z góry nabywa instytut zysk w prowizyi, 
który wraz z Vio°/o dodatku na administracyę pokrywa koszta. Z  końcem 
1854 r. było w obiegu 153 sztuk listów zastawnych po 10.000 zlr., 270 
po 5000 zlr., 6702 P° J0C0 z ł r ,  3070 po 500 złr., 92S1 po 100 zlr ; ra­
zem 11.048 pozycyi pożyczki w nominalnej sumie 11,730.400 zlr.

Stan własnego majątku zakładu wynosił z końcem 1854 r. tylko 690.957 
złr. Kurs galicyjskich listów zastawnych był w 1843 r. 90, w 1844 961/ ,  
—97%, 1845 r. 98% —100, w 1840 r. 99% —103, w 1847 r. 100%— 161, 
w 1848 r. 101 — 102%, w 1849 r. 103—108%, w 1850 r. 99%— 100%> 
w 1851 r. 87-92%6, w 1852 r. 91%—94l/10, w 1853 r. 90%,—92%, w 
1854 r. 90%~93. /2’
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A m e r y k a .
{ Z a m k n ie c ie  s e jm u  b r e z y l i js k ie g o  m o w ą  o d  tron u . —  B u d o w a  n o w e g o  k a n a łu  m ię d z y -

m o r s k ie g o .)

Rio d e  Janeiro , 13. września. Na dniu 4. b. m. zamknął 
Jego Mość Cesarz osobiście tegoroczna sesyę sejmu krajowego na­
stępująca mową od tronu:

„Dostojni i zacni panowie reprezentanci narodu! Sesya władzy 
prawodawczej , którą dziś zamykamy, wzniosła sobie trwały pomnik 
uchwaloną reformą systemu wyborczego. Oceniam zarówno z pana­
mi ważność tego środka i oczekuje po nim najabawienniejszych 
skutków. — Dziękuję panom za przyzwolenia , któremi dopomogli­
ście Mojemu rządowi zaspokoić potrzeby służby publicznej i prow a­
dzić naród koleją postępu. —  Zaraza, którą dotknięta została pro- 
wineya Para, rozszerzyła się niestety i na inne punkta kraju. Mój 
rząd starał się o to ,  by dotkniętym nieść najśpieszniejszą pom oc ,  i 
używa wszelkich środków, by zapobiedz dalszemu Szerzeniu się tego 
nieszczęścia. Miejmy nadzieję , że Opatrzność Boska, która tak czę ­
sto już osłaniała nas swą opieką i miłosierdziem, wysłucha modłów 
naszych i uwieńczy usiłowania nasze. —  Dochody państwa zaczynają 
się znowu podnosić i można przypuszczać , ze wkrótce wrócą zno­
wu do dawnego stanu lat pomyślniejszych, jeźli tylko słabosć panu­
jąca obecnie w kraju, niewywrze na nie szkodliwego w p ływ u .—  Na 
dniu 29. lipca odbyła się uroczysta konsekracya rozpoczętej budo­
wli kolei żelaznej, która stolicę naszą i prowincyę Rio de Janeiro 
ma połączyć z prowineyami Minas Geraes i San Paulo. Rząd mój 
poświęcać będzie bez ustanku największą staranność budowli kolei 
żelaznych , która stanie się początkiem nowej epoki w naszym kra­
ju. —  Przyjazne i życzliwe stosunki między Brezylią i innemi mo­
carstwami pozostały w ogóle niezmienione , tylko nieporozumienie z 
republiką Paraguayem względem żeglugi i granic trwa dotąd jeszcze. 
Oceniając jednakże dobro pokoju i porozumienia z państwami sąsie- 
dniemi starałem się doprowadzić tę sprawę do spokojnego załatwie­
nia i mam nadzieję, że zamierzona ugoda przyjdzie bez uszczerbku 
niezaprzeczonych praw naszych. —  Dostojni i zacni panowie repre­
zentanci narodu! Powracając do prowincyi swoich macie jeszcze  j e ­
dno tylko świetne zadanie do spełnienia, —  popierać zawsze spokój 
publiczny i ową zgodę umysłów, której pragnie najgoręcej Moje 
serce. Sesya jest już zamknięta/1

—  Rada ministeryalna zebrała sie w Nowym-Yorku dnia 4tcgo, 
by wziąć pod rozwagę projekt przecięcia przestrzeni Deryjskiej 
kanałem według planu przedłożonego ze strony pana Kelly w imie­
niu kompanii interoceańskiej. Towarzystw o zażądało, ażeby rząd wy­
słał na miejsce znawców dla rozpoznania wykonanych już robot in­
żynierskich. Według planu ma się kanał zacząć przy zatoce Daryj- 
s k ie j , przecinać rzeki Atrato i Truando i przy odnodze Heimboldta 
wpadać do cichego morza. Plan ten wywołałby potrzebę budowy trzy 
mile angielskie długiego tunelu przez góry  Kordylerskie.

fiiiSKpania.
( D w u d z ie s to d w u - le tn ie  p r z e s ile n ia  w  m in is t e r ja c h  h is z p a ń s k ic h . —  O rd e ry  je n e r a ło m  
fra n c u s k im . —  D a r  In fan tk i d la  u b o g ic h .  —  A m b a s a d o r  a n g ie lsk i p o w r ó c i ł .  —  U z p p e ł -  

n ien ie  p o ż y c z k i .  —  Z b ó r  w  K o r le z a c h  n ie lic z n y .  —  D o n ie s ie n ia  t e le g r a f i c z n e .)

Jeden z dzienników madryckich podawał niedawno przegląd 
rozmaitych ministeryów, które w Hiszpanii od śmierci Ferdynanda II., 
zatem w przeciągu 22 lat po sobie następowały. Artykuł ten stano­
wi tak ciekawy dodatek do historyi spraw tamtejszych, żo nie od 
rzeczy  będzie podać tu krótki wyciąg z niego. Od śmierci Ferdy­
nanda II. do dziśdnia przesilało się w Hiszpanii niemniej jak 38 mi­
nisteryów, które dzielą się vi następujący sposób : 13 podczas re ­
jencyi Królowej Maryi Krystyny, 1 podczas rejencyi ministerstwa, 
4 podczas rejencyi księcia de la Vittorio, 1 podczas rządu prowi­
zorycznego, a 19 od czasu pełnoletności Królowej Izabelli II, Trwa­
łość  ich była w ogć le  bardzo krótka i przemijająca; te, które trwa­
ły  najdłużej, a na których czele stali Martinez de la Rosa, Calatra- 
va, Perez de Castro i Gonzalez, istniały cokolwiek dłużej nad rok ; 
ministerstwa pp. Zea Bermudez, Toreno, Mendizabal Bardąji, Azara, 
Ofalia, Frias, Rodil, Gomez Beserra, Gonzales Bravo, Miraflores, S o -  
tomayor, Pacheco, Bravo Murillo, A lcoy, LersHiidi i San Luis ód 1 
do I I  miesięcy; pp. Ferraz (D. Valentin), Cortazar, Sanclio, Oloza- 
g-a i Garcia Gaycna trwały tylko kilka dni, a pp. Clouard, Cordobo 
i Rivas tylko kilka godzin. —  Z  wyjątkiem prezydentów opatrzo­
nych portfęjlem brało udział w tych ministeryach w ogóle 308 osób, 
z których 21 przypada na departament spraw zewnętrznych, 4 4  na 
departament sprawiedliwości, 54 wojny, 51 marynarki, 55 spraw 
wewnętrznych, 42 fomento, 11 handlu, nauk i robót publicznych, a 
60 na departament finansów. Z  osób, które stały na czele tych ro z ­
maitych ministeryów, piastowały trzy dwa razy, a jedna cztery razy 
urząd prezydenta; mianowicie Don Javier Isturiz na dniu 5go maja 
1836 i 5. kwietnia 1846 ; książę Victoria 16. wrześcnia 1841 i 19. 
lipca 1854 ; Don Ivaquin Maria L opez  9. maja i 25. lipca 1843, a 
książę Walencyi 3. maja 1844, 4. października 1846, 14. marca 1849 
i 20. października 1849.

—  Podług doniesień z Madrytu z l^ go  października, nadała 
Królowa marszałkowi Pelissier i jenerałowi Simpson wielki krzyż 
orderu Ferdynanda, a jenerałom Canrobert, Bosąuet i La Marmora 
wielki krzyż orderu Karola.'— Infantka Józefa Ferdynanda, jak wia­
domo niebardzo zamożna, asygnowała burmistrzowi Madrytu miesię­
cznie 800 realów dla ubogich. —  Lord Howden przybył znowu do 
Madrytu. —  Brakujące jeszcze do uzupełnienia ostatniej pożyczki 
23 miliony mają być —  jak donosi gazeta madrycka — zebrane spo-

I sobem przymusowym za pomocą powiększenia podatków. —  Kor- 
tezy postanowili odbywać na przyszłość posiedzenia wtedy t y l k o , 
jeźli będzie ważna kwestya do załatwienia, z wyjątkiem soboty , w 
któryto dzień ma być zawsze sesya. Od sześciu tygodni już niebyło 
na żadnem posiedzeniu przepisanej liczby deputowanych.

—  Depesza z Madrytu z 22go października donosi: „Rząd 
oświadczył w Kortezach , że stan zdrowia w Madrycie nic wznieca 
żadnej obawy. —  llząd wystawia na licytacyę budowle w Puerta de 
1’Sol. —  W szędzie panuje spokój.“

A e s ^ l i a .
(K a m p a n U  te r a ź n ie js z a  w  p o ró w n a n iu  z  d a w n e m i.)

Morning Chronicie pisze : „Nigdy wojna ze strony Anglii pro ­
wadzona nie odznaczyła się zaraz z początku tak wielkim sukce­
sem i tak świetnemi czynami broni jak obecna. W szystko się po­
lepszyło. Nawet nasza administracya w ojskow a, z której my Angli­
cy nie bardzo się chlubić możemy , zrobiła znaczne postępy. W e r ­
bunki nasze za granicą nie bardzo pomyślnie się odbywały, były je -  
dnak mniej n ieszczęśliwe, niż nasze dawne usiłowania, gdyśmy roz ­
rzucali miliony funtów bez korzyści i rozdawali we wszystkich koń­
cach kontynentu broń, której nieprzyjaciele nasi z wielką korzyścią 
naprzeciw nam samym używali. Kieska poniesiona przy szturmie na 
Redan wprawdzie nie zbudowała; nie dożyliśmy jednak powtórzenia 
nieszczęsnej expedycyi do Wnlchera ani odwrotu do Corunny. Je­
dyne wielkie nieszczęście, jakiego armia nasza doznała —  cierpienia 
i śmiertelność w ciągu zeszłej z im y , —  było według wyrażenia się 
lorda John Russla okropne; ale nikt nie ośmiela się tw ierdzić ,  ja ­
koby siły i zasoby Anglii nie były dostateczne do zniesienia tych 
cierpień.“

A Y a n c y a .
(P o c /.t a  p a r y s k a . —  N o w in y  d w o r u . —  W y s ta w a  u c z ę s z c z a n a . —  P o w r ó t  je n e r a łó w  z 

K ry m u . — B a n k  fra n c u s k i z a o p a tr z o n y . — N o w e  w y p r a w y  w o js k a  d o  K ry m u . —  
O g ó ł  w y p r a w y  o d  p o cz ą tk u  w o jn y . )

Raryż, 24. sierpnia. Ich Mość Cesarstwo w towarzystwie 
księstwa Brabancyi zwiedzali wczoraj po południu twierdzę Mont- 
Valerien. Księztwo Brabancyi opuszczą Saint-Cioud w przyszłą so­
botę. —  Ponieważ się już zbliża termin zamknięcia wystawy, prze­
to liczba zwiedzających co raz jest znaczniejsza. Zeszłej niedzieli 
zwiedziło wystawę 121.000 osób. —  Monitor ogłasza dekret upo­
ważniający wielu poddanych francuskich do noszenia orderów zagra­
nicznych ; między temi orderami bardzo licznie rozdany jest turecki 
order Medżidże, —  Monitor donosi, że jenerałowie Bosquet, Melli- 
net i T r o c h u , k tó r y c h  rany już się goja, odpłynęli dnia 18. paździer­
nika z Konstantynopola z powrotem do Francyi **). Monitor donosi 
ta k że , że przedwczoraj odpłynęła z Tulona fregata z wojskiem i 
materyałern wojennym do Krymu. —  Rada prezydyalna sądu przy­
sięgłych przyznała dziesięć wielkich medalów honorowych expozy- 
torom belgijskim. —  Bank francuski otrzyma jntro albo pojutrze z 
Holandyi sumę czterdziestu milionów gotówki na pokrycie ostatniego 
niedoboru w swych kasach.

—  Cesarz i Cesarzowa zwiedzali przedwczoraj po południu 
z księztwein Brabantu cesarską fabrykę porcelany w Severs , a wie­
czór  byli w wielkiej operze na przedstawieniu „Nieszpór sycylij- 
skich“ . —  Z  Marsylii odchodzą ciągle transporta wojsk d ooryentu ; 
w przeciągu kilku dni odpłynęło 10.000 ludzi , a podług ostatnich 
wiadomości było już znowu 3 do 4000 gotowych do odjazdu. K o­
szary tamtejsze niemogą ani w części pomieścić tych wojsk prze­
chodnich, reszta zajmuje kwatery prywatne. Ogólna liczba wojsk 
wysłanych od początku wojny z Francyi do Oryentu i do Algieru 
wynosi przeszło 300.000 ludzi , których jednak dość znaczna część 
powróciła już w ranionych i rekonwalescentach.

3) We wczorajszej Gazecie doniesiono przez pomyłkę przeciwnie.

(K m lssy c  r e w o lu c y jn e .)

Rada federacyjna wezwała władze Tessynu i G e n e w y  , ażeby 
miały baczne oko na emisaryuszów party i rewolucyjnej, których śla­
dy, pokazują się w  Szwajcaryi.

W l o c i i y .
(S y t u a c ja  t e r a ź n ie js z a  N e a p o lu . —  N o w y  m in ister  n eap o litarisk i w  R z y m ie .)

W edług doniesień z Neapolu —  pisze Unioers— jest polityczna 
sytuacya tego kraju taka sama , jak była od niejakiego czasu. S to ­
sunki z Francyą i Anglią nie łatwo dadzą się naprawić , luboć wy­
miana not i deklaracyi zdawałaby się niebawem usuwać nieporozu­
mienie. Obustronna szczerość i otwartość w składach jest rękojmią 
prędkiego i pomyślnego załatwienia. Ze to jednak tak powoli się 
odbywa, powodem to, iz Neapol nie przystał od razu na żądane z a ­
dość uczynienie. Trudności odnoszą się teraz tylko do formy , lecz 
właśnie forma jest rzeczą ważną w dyplomacyi. Wyjazd byłego mi­
nistra w ojny, księcia lschitella, który korzystając z wolnego od za­
trudnień czasu, W7,iął paszport do Anglii i F rancy i,  poda złej v\ o Ii 
pewnych dzienników nowe domysły. Te same dzienniki, które kil­
kakrotnie komentowały dymisyę sławnego jenerała , nie omieszkają 
także domyślać się powodów tej podróży , chociaż książę ma tylko 
zamiar odwiedzić w Anglii zamężną córkę z pierwszego małżeństwa.

Komandor Caraffa, który objął ministeryum 6praw zewnętrznych 
i był od niejakiego czasu niebezpiecznie chory, rozpoczął znowu swą 
czynność urzędową. W  Neapolu słychać o stanowczem utworzeniu
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gabinetu. Każdy pragnie tego, bo sprawy publiczne cierpią na tern, 
odkąd większa liczba departamentów zostaje pod tymczasowym kie­
runkiem dyrektorów. Równie mocarstwa jak kraj powitałyby z ra­
dością stanowczą reorganizacye gabinetu neapolitańskicgo.

—  Nowy neapolitanski minister, margrabia S. Martino przybył 
do Rzymu. Hrabia Ludolf,  który potąd jeszcze zostaje w charakte­
rze ambasadora neapolitańskicgo przy dworze rzymskim , bawi od 
kilku dni w Neapolu.

D a n i a .
( P o w o d y  w  z a s k a rż e n iu  m in is tró w .)

K o p c n l i a g a ,  19 października. W  ogłoszonym teraz akcie 
oskarżenia przeciw dawnym ministrom o przekroczenie budżetu przy­
toczono głównie to, że ministrowie wojny i marynarki nalegali naj­
więcej na przeprowadzenie zaprojektowanych uzbrojeń, chociaż mi­
nister spraw zewnętrznych (Bluhine) zapewniał, że ze strony m o ­
carstw zachodnich nie ma żadnej obawy, względom deklarowanej 
neutralności, gdyż flotom sprzymierzonym nie dodano nawet wojsk 
lądowych. Również oświadczył minister finansów, że stan finansów 
nie dozwoliłby tak kosztownych uzbrojeń. Uzbrojenia te byłyby 
więc miały charakter wyzywający w duchu Rosyi, lub mogły były 
być wymierzone przeciw ruchom wewnętrznym, jakie!*y wywoływała 
reakeya.

H r d i e s t w o  p o l s k i e .
(B u d o w a  k o le i  p e ie r s b u r g s k o -w a r s / .a w s k ie j.  1,1 o ż y ż n a .)

Z  W a r s z a w y  donoszą pod dniem 19. października; Rada 
administracyi królestwa Polskiego ogłosiła rozporządzenie, mocą
którego na budowę petersburgsko-warszawskiej kolei żelaznej ma 
być zakupionych kilka tysięcy dziesięcin zienfi od właścicieli pry­
watnych według istniejącej taxy expropryacyjnej, Niedostatek
chleba, czyli raczej nadzwyczajna drożyzna i brak zarobku klasy 
roboczej zmusiła rząd do rozmaitych środków. Dnia 19. b. m. wy­
dał prezydent magistratu warszawskiego odezwę, by dowożono chleb 
i mąkę, z zezwoleniem, Ze można je przywozić bez opłaty do mia­
sta. Tak dotkiiwa jest tu drożyzna.

■ k s i ę s t w a  W a d d u n a j s l k i i e .
(O g r a n ic z e n ie  iv  w o js k u  z a w ie ra n ia  ś lu b ó w  m a łż e ń s k ic h .)

Bukareszt, 3. (1 5 . )  października. Dziennik rządowy ogła ­
sza następujący rozkaz do armii:

„Zrob iono  spostrzeżenie, że niektórzy młodzi oficerowie zbyt 
lekkomyślnie wchodzą w związki małżeńskie, niezapewniwszy w przód 
ani własnego stanowiska socyalnego ani swojej familii, tak że dla 
tych, którzy zawierają takie związki, urasta szkoda w służbie. Od 
czasu powołania mego do komendy nad armią postanowiłem między 
innemi po dokładnem rozważeniu dla powszedniego i indywidualnego 
dobra wojska, a mianowicie dla ochronienia młodych oficerów od 
tego, j,y nienarażali się sami na nieszczęście zawierając niestosowne 
z w a z k i ,  które mogłyby zniweczyć całą ich przyszłość, i dla zatrzy­
mania ich w służbie, dopókąd wiek i rozsądek niedadzą im poznać 
prawdziwego szczęścia i obowiązkow względem siebie i państwa, 
że niewolno żenić się żadnemu z panów oficerów, klory w depar­
tamencie wojskowym niezłoży pierwej prawnych dowodów swego 
majątku lub tez przyszłego posagu, który zapewnia mu roczny do­
chód w kwocie 6000 piastrów. Tylko w takim razie udzielone bę ­
dzie pozwolenie do zawarcia związku; każdemu innemu zaś, kto 
nieposiada tych środków, niewolno wchodzić w związki małżeńskie.

Szef armii wołoskiej, Jerzy Bar bu ■fśtirbey.ii

*  t e a t r u  w  o j  m y .
Doniesienia z-nad czarnego morza.

(D e p e s z a  S ir  K. L y o n s ’ a z  1S. p a ż d z ie r .  —  D epesza  m a r s z a łk a  P e lis s ie r  o  z a ję o iu  K in -
b u rn a . __  D e p e sz a  r o s y js k a  o  z a ję c iu  K in b u rn a . —  D e p e s z e  m a rsy lsk ie  z  K ry m u . —
lla te r y e  m y m ie rz o n e  n a  fo r ty  r o s y js k ie .  —  p o ło ż e n ie  p r z y k r e  na S ic  w ie rn ie . —  P o w ię k ­
s z e n ie  w o js k  w  E u p a to ry i.  —  W a le czn o ś ć -  T u rk ó w  p o d  K a rscm . —  C z y n n o ś c i  g ł ó w ­
n y ch  a rm ii. —  J e n e r a ło w ie  B o s fju e t , M ellin et i T r o c h u  ja d a  d o  P ra n cy i. —  Z w y c ię s t w o  
P od  K a rse m . —  P o d ja z d y  fra n c u s k ie  w  E u p a tory i- —  K orp u s  g r e n a d y o r ó w  r o s y js k ic h

za s ia n ia  arm ię  s c b a s lo p o ls k a .  — U fo rty h k o w a n ie  E u p a to r y i.)

Od Sir E. L yon sa  nadeszła następująca depesza: „ ż  nad uj- 
®c'l» Dniepru, 18. października. Dzisiaj zrana wysadził nieprzyjaciel 
8" ’e fortyfikacje w Oczakowie w powietrze; liczyły 23 dział i były 
"^stawione na ogień naszych bombardów.

francuski minister wojny otrzymał następującą depeszę od mar­
szałka Peii8sier’ a:

„Sebastopol 21. p a ź d z ie rn ik a  5. godzina wieczór.
Otrzymałem właśnie raport jenerała Bażainc o zajęciu Kin­

burna. Dywizya francusko-angielska przyczyniła się godnie do zw y ­
cięstwa Dołączonej floty. W ylądowawszy na półwyspie pięć kilome­
trów 0(1 twierdzy zajęła silną pozycyę i otworzyła w nocy z dnia 
18. na 17. ogień z przekopów w odległości 8000 metrów °d wa­
rowni. Gdy marynarka dnia 17. zaczęła dawać ognia, zajęły dwie 
kompanii strzelców tak korzystne stanowisko na 400 metrów od 
kateryi nieprzyjacielskich, że z zasadzki mogły celnie godzić w ka- 
n°nierów rosyjskich. Niemniej pożyteczną okazała się arljlerya 
polna. 1420 jeńców, między którymi jenerał K o n o im cz  i 40 ofi- 
Cerów, zdobycie 174 dział z amunieya i innemi zapasami, zajęcie 
Ważnego stanowiska, takie są korzyści odniesione z tej pomyślnej 

Prawy. Rosjanie przyczynili się jeszcze do tego wysadzając dnia
b. ni. fortylikacye Oczakowa w powietrze. Boszlę panu cho­

rągiew z herbem rosyjskim, która zatknięta była na twierdzy Kin-
P elissier .“

Inwalid ruski zawiera następującą depeszę telegraficznąprzy- 
słaną do Petersburga z rozkazu cesarskiego:

„Mikołajew, 17. października. Między Mikołajewem i tw ier­
dzą Kinburn, która leży na ostatecznym krańcu cieśniny tego sa­
mego nazwiska po lewym brzegu odnogi Dniepru zwanej Liman, 
odbywała się komunikacya tylko na Oe/.akow na łodziach wiosło­
wych, i zapomocą urządzonego w Oczakowie optycznego telegrafu 
marynarki. Za pojawieniem się okrętów nieprzyjacielskich w Lima­
nie ustała bezpośrednia komunikacya wodna z Kinburnem. Donie­
sienia przesłane wspomnionym telegrafem z Oczakowa z 15. w czo ­
rajszego i dzisiejszego dnia są następujące: Twierdza Kinburn, 
która dnia 15. wytrzymała silną kanonadę i bombardowanie ze strony 
łodzi kanonierskich, bombardów i fregat parowych stojących na L i ­
manie, odpowiadała ze swmjej strony silnym i dobrze wymierzonym 
ogniem. W  nocy ustał ogień z obydwóch stron. W czoraj d 16. 
ponowiono ogień, ale nie lak silnie. Dzisiaj d. 17. zrana o god z i­
nie 9. przyłączyło się do stojących w Limanie okrętów' jeszcze  11 
fregat śrubowych i okręt liniowy o 90 działach i wszystkie pono­
wiły najsilniejszą kanonadę i bombardowanie, w którem od strony 
morskiej- brała także udział flota nieprzyjacielska. Ten piekelny 
ogień trwał do 2 */2 godz. po południu. Zamilkła twierdza, w któ­
rej wszystkie prawic budynki stały w płomnicniach, a przeto nie­
przyjaciel przestał strzelać. O godz. 3 zbliżyły się dwie szalupy 
pod banderą parlamentarną ku twierdzy, a w półgodziny potem 
wkroczyły  wojska nieprzyjacielskie do twierdzy. Potem odpłynęły 
okreta ku leżącej po drugim brzegu twierdzy Oczakow „bateryi 
M ik o ła je w s k ie j ,a le  do dzisiaj w ieczór  nie otw orzyły  ognia.“

Z  Marsylii donoszą telegrafem z dnia 23. października: P a ­
rostatek pocztow-y przybył tu z doniesieniami z Konstantynopola się- 
gającemi po d. 15. i z Krymu po d. 13. b. m. Bateryc m oździe­
rzow e sprzymierzonych otworzyły d. 13. ogień na leżące w pó ł­
nocnej stronie zatoki Sebaslopolskicj forty Konstantego i Katarzyny. 
Położenie Rosynn staje się z każdym dniem trudniejsze, a kore- 
spondeneye nadesłane do Konstantynopola zgadzają się w tem, że 
będą musieli opuścić forty północne. Książę Gorczakow miał z a ­
miar cofnąć się do Symferpola i skoncentrować w tem miejscu swe 
siły zbrojne. Sprzymierzeni posuwali się naprzód, a Rosyanie ustę- 
powali w miarę ich posuw-ania się. Dywizyi d ’ Autemarre powuodlo 
się zająć silną pozycyę w dolinie wyższego Belbeku. Dywizya 
strzelców afrykańskich udała się za nią i posunęła d. I I .  za Bai- 
dar. Armia pod Eupatoryą otrzymała znaczne posiłki. Dywizya 
do Failly połączyła się dnia 12. z dywizyą d’ AUonville. — - Nade­
słane do Konstantynopola doniesienia o zajściach pod Karsem są 
pełne pochwał dla armii tureckiej. —  W ojska otomańskie odpłynęły 
z Konstantynopola do Trebizondy.

—  „Podczas gdy część armii rosyjskiej cofa się do Simfera- 
pola,, wyruszyła inna część ku futorowi Mackenzie, i oszańcowała 
się silnie. Książę Gorczakow wysyła znaczne siły zbrojne, by za - 
pobiedz posuwaniu się sprzymierzonych, nie tamuje to postępu na­
przód, podchodzą wprawdzie powoli, ale bezpiecznie. Dzięki przy­
byłym do Eupatoryi nowym posiłkom, stoi teraz w tem miejscu 
liczna armia, —  W  Sebastopolu zakładają sprzymierzeni baterye 
wymierzone na stronę północną. Okręt „Christoplie Columb“  za ­
wiezie jenerałów' Bosąuet, Mellinet i Trochu do Francyi (ob . Fran- 
cya), —  Według korcspondcncyi z Karsu dowodził podczas szturmu 
d. 28. września węgierski jenerał Kmcty wojskiem tureckiem sto- 
jącein pod naczelnem dowództwem Vasiv Baszy i jenerała Viliams. 
Cztery razy brali Rosyanie dwie reduty i cztery razy odparli ich 
Turcy. Strata Rosyan włącznie z rannymi, których zabrali ze sobą 
ma wynosić 6000 ludzi. Mimo to blokuje jenerał Murawiew ciągle 
twierdzę 80 działami. Oblężeni spodziewają się wkrótce przybycia 
Omera Baszy.

—  Z  E u p a t o r y i  donoszą pod dniem lOgo października do 
dziennika Constitułionel, że -d .  7. dywizya jenerała d ’AHonvilIc p o ­
sunęła się o siedm mil .w kierunku północnym ku Aidarowi niespo- 
tkaw'szy się z nieprzyjacielem; ale w tym pochodzie spalili Francuzi 
cały furaż rosyjski, zabrali 500 sztuk bydła rogatego i 100 koni i 
wielbłądów. Cały łup oddano armii tureckiej. W obec tej w y ­
prawy zatrzymał się dwudziestotysięczny korpus grenadyerów rosy j­
skich w przechodzie do Symferopola ośm mil od Eupatoryi by za ­
słonić armię sebastolską. Fortylikacye Eupatoryi, są ukończoue i 
cała warownia w tak dobrym stanie, że francuski inżynier Fervet, który 
od dziewięciu miesięcy przewodniczył robotom, pow rócił  do głów nej 
kwatyry. Eupatorya jest teraz twierdzą objętości 6000 metrów, 
w . której cała armia może zimować.

Dzisiejsza poczta zaległa.

W ia d o ssa o iśc i ta&aa«t3owe.
(T a r g  " a  b y d ło  w e  L w o w i e . )

L w ó w ,  30. października. Spęd bydła rzeźnego na w czora j­
szym targu liczył 211 wołów, których w 10 stadach po 11 do 30 
sztuk na targowicę przypędzono, mianowicie z Szczcrca 14 sztuk, 
z Bozdołu w 3 partyach G2, z Dawidowa w 2 stadach 35, z R o ­
hatyna 23 a z Lesieniec w 3 partyach 77 wołów. Z  tej liczby 
sprzedano —  jak się dowiadujemy —  na targu 199 sztuk na p o ­
trzeb miasta i płacono za sztukę, którą szacowmno na 13 kamieni 
mięsa i 1 kamień łoju 170 złr. 45 kr.; w ół  zaś, mogący wa­
żyć 15 kamieni mięsa i l 3/4 kamieni łoju, kosztował 218 złr. 45 
kr. wal. wied.
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K u rs lwowski.

Dnia 29. października.

Dukat holenderski
Dukat c e s a r s k i ..........................................
Półimperyał zł. rosy jsk i ,
Rubel śrebrny r o s y js k i ...........................
Talar pruski •
Polski kurant i pięciozłotówka . 
Galieyj. listy zastawne za 100 zr. ) 
G a licy jsk ie  Obligacye indem. . . >
50/0 Pożyczka narodowa . . . )

mon. konw.

bez
kuponów

towarem

Dnia 29. października 1855.

InBtytut kupił prócz kuponów 100 po 
„  przedał „  „  100 po
„  dawał „  „ z a  100 .

_ „ z a  100 .żądał

zlr " k r T ' ] złr. kr.

5 14 5 17
6 17 5 20
9 ___- 9 4
1 43*% 1 4 4 %
1 40 1 42
1 14 1 15

90 — 90 30
66 20 66 54
78 30 79 30

Instytucie kredytowym.
złr. kr.

m. k. — —

! ’
» » 
n r 90 —

. . . 90 30

W iedeński kurs papierów.
Dnia 25. października.

74% %  75 
78%

66%

46%

Obligacye długu państwa . , . 5 % za
detto pożyczki naród. . , 5 % n
detto z r. 1851 serya B. . • 5 % n
detto z r. 1853 z wypłatą - 5 % V

Obligacye długu państwa . . . . 4 % % w
detto detto . . . . • 4 % w
detto z  r. 1850 z wypłatą . 4 % n
detto detto detto • 3 % n

detto detto . . . . . 2 % % V

Pożyczka z  losami z  r . 1834 . . V

delto detto z r. 1839 . , *
detto detto z r . 1854 . *

w przecięciu
74%
78%

66%

4 5 %

/2 /O 
6% 
6%

6 7 %  %  %
1010 1014 1018

2030

Obi. w ied. miejskiego banku 
Obi. lom b. wen. pożyczk i z r. 1850
Obi. indeinn. N iż. Austr.......................

delto krajów koron..................................5 %
Akcye b a n k o w e ...............................................
Akcye n. a. Tow . eskp. na 500 złr. . . .
Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 zlr.
Akcye kolei żel. G lognickiej na 600 z łr .................. —
Akcye kolei żel. Edynburskiej na 200 zlr. . . .  —
Akcye kolei Budzińsko-Lincko-Gmundzkiej na 250 złr. 231
Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 600 złr . . . . 629
Akcye austr. Lloyda w Tryeście na 600 z łr ...................  —
Galicyjski listy zastawne po 4 %  na 100 złr . . . . . . .
Renty Como  .......................  —  . . .

67%
1014

2030

231
629

Wiedeński kurs wekslów.
Dnia 25. października.

94
113% %
112% %  H2 H 2%

82 %

11-2

%  82

Amsterdam za 100 holi. złotych . . . . .
Augsburg za 100 złr . kur....................................
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 2 4 %  fl
Genua za 300 lire  nowe Piemont......................
Hamburg za 100 Mark. Bank........................... ....
Lipsk za 100 t a la r ó w ..........................................
Liw urna za 300 lire toskań. . . . . . . .
Londyn za 1 funt sztrl.  .......................
Lyon za 300 f r a n k ó w ............................  —
Medyolan za 300 lire  austr. . . . . . . .  112%
Marsylia za 300 f r a n k ó w .................................  TT „
Paryż za 300 fra n k ó w .......................................... 1^2 U l  %
Bukareszt za 1 złoty P a r a ................................  242
Konstantynopol za 1 złoty Para . . . . . .  —
Cesarskie dukaty . . . . . . . . . . . .  1 8%
Dukaty al marco  ............................  . . .

w przecięciu 
94 2 m. 
113% uso. 

1. 112% 3 m.
— 2 m.
82%2 m.
— 2 m.
— 2 m.

11-2 3 m,
— 2 m.

112%2 m.
—  2 m.

131% 2 m
242 3 1 T .S .

—  T . S. 
18% A gio.

. —  A gio.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 26. października o p ierw szej godzinie po południu.

Amsterdam 94. —  Augsburg 113% . — Frankfurt 112% - —  Hamburg 
8 2 * /. — Liwurna — . — Londyn 11.5. — Medyolan 112% . — Paryż 132.

2 Obligacye długu państwa 5 %  7 5 % 0 — 75. Detto S. B. 5 %  85 —  86. 
D e t t o  pożyczki naród. 5 %  78*% 6— 78. Detto 4 % %  6 6 %  — 0 6 % . Detto 4 %  60 
— 6 0 % . Detto z r . 1850 z wypłata 4 %  — — — • Detto z r. 1852 4 %  —
 Oetto G lognickie 5 %  9 1 %  -  92. Delto z r. 1854 5 % --------------
3 %  45 '/*  —  4 5 % . Detto 2 % %  37 -  3 7 % . Detto 1%  14%  _  15.

Detto
Obi.

m a e r a i i .  I M IZ i. n . U S i r >  D  i i  /%“* i / c h u  t t i . a j u w  a o p ,

z r. 1834 228 — 229. Detto z r. 1839 1 1 8 % -1 1 8 % . Detto z 1854 9 8 % —9 8 % . 
Oblig. bank. 2 % %  5 3 %  —  64. Obi. łom. wen. pożyć. r. 1850 5 %  92 —  93. 
Akc. bank. z ujmą 1030— 1032. Detto bez ujmy — — — . Akcye bankowe
now. wydania — ---------. Akcye banku eskoinp. 9 0 %  — 9 0 % . Detto kolei żel.
półn. Ces. Ferdynanda 204 — 20.4%. W ied.-Rabakie — — — . Detto Bu- 
dzyńsko-Lincko-Gm undzkiej 230 -  232. Detto Tyrnawskiej 1. wydania 18 — 
20. Detto 2. wydania 2 5 — 30. Detto Edynburgsko-Neusztadzkiej 9 0 %  — 9 0 % , 
Detto żeglugi parowej 631 — 532. Detto 11. wydania — . Detto 13. wyda­
nia 516 — 617 Prior. obi. Lloydy (w  srebrze) 5 %  88 — 90. Pólnocn. kolei 
5 %  79—7 9 % - Glognickie 5 %  73 — 74. Obligacye Dun. żeglugi par. 5 %  80 — 
81. Detto Lloyda 400 — 403. Detto młyna parowego wiedeń. 95 — 96. Renty 
Como 1 3 %  — 14 Esterhazego losy na 40 złr . 71 — 7 1 % . W indisebgratza lo ­
sy 25 — 2 5 % . W aldsleina losy 24 — 24'% . Keglevicha losy 10 —  10'%. Ce­
sarskich ważnych dukatów Agio 19 — 19,

(K urs pieniężny na giełdzie wied. d. 26. paźdz. o pół do 2. po południu.)

Ces. dukatów stęplowanych agio 19. Ces. dukatów obrączkow ych agio 
18% . Ros. imperyały 9.9. Srebra agio 16 gotówką.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 29. października.

Obligacye długu państwa 6 %  7 5 % a; 4 % %  66; 4 %  -  ; 4 %  z r. 1850 —  
3 %  -  ! 2 % %  — • Losowane obligacye 5 %  — ; Losy z r. 1834 za 1000 złr. 
—  : z. r. 1839 —  W iód. miejsko bank, — . W ęgiers. obi. kamery nadw.
— ; Akcye bank. 1015. Akcye kolei półn. 2057'%. Glognickiej kolei żelaznej. 
— . Odenburgskie — . Budwejskie —. Dunajskiej żeglugi parowej 528. Lloyd 
3 9 8 % . Galie. 1. z. w W ió d n iu — . Akcye niż.-austr. Towarzystwa eskomptowego 
a 600 złr. 450 złr.

Amsterdam 1. 2. m. 93*%. Augsburg 113'% 1.3. m. Genua — '1.2. m. Frank­
furt 112%  1. 2. m. Hamburg 82*% 1. .2. m. Liwurno 111'% 1.2. m. Londyn 1 1 - 4 .  
I. m. Medyolan 112'%. Marsylia 131% . Paryż 131% ” Bukareszt 241. Kon­
stantynopol — . Smyrna — ; Agio duk. ces. 18'%. Pożyczka z roku 1851 5 V  
lit. A .— . lit. B. — . Lomb. — ; 5 %  niż. austr. obi. indeinn — ; innych kra­
jów  koron. 68 '% ; renty Como — ; Pożyczka z roku 1854 9 8 %  Pożyczka naro­
dowa 79'% . C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. 341 %  fr.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 29 października.

JEx. Hr. Lew icki Kajetan, z Chorostkowa. — PP. Giziński Alex., z R oz- 
dola. — Papara Henryk, z Zubowmostów. — Polanowski F elix , z Bojańca — 
Bobowski Konstanty, z Humnisk. — Studziński A d o lf, z Czernichowa.   Stu­
dziński Jan, z Łoposzyna. — Czajkowski Hypolit, z Sarnek. — Miączyński Jan, 
z Suchodółw. — Augustynowicz Bolesław , z Kniażego.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 29. października,

PP. Ryp, c. k. jenerał, do Stryja. — Zawadzki Józef, do Rosyi. — Pan- 
cz.arslii Jędrzej, dc P rn s/.ow iec. —  O bnislii W ik tor , do G ajów . —  Kckerkraus, 
c. k. kapitan, do Krakowi.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 28. października.
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Marszałek Pelissier przesłał francuskiemn ministrowi wojny inwentarz za­
pasów znalezionych w  Sebastopolu po ustąpieniu Rosyan. Ogłoszony w „M oni- 
torze“  spis podaje między innemi następujące szczegóły : 407.000 kul, 100.000 
bomb i granatów, 24.000 kartaczów, 262.000 kilogramów prochu, 630.000 ła­
dunków, między temi 160.000 uszkodzonych, 50.000 kilogramów starych a 95.000 
nowych lin, 730.000 kilogram ów żelaza w sztabach i stali, 80.000 kilogramów 
starego żelaza, 00.000 kilogramów miedzi, 102.000 kilogramów starej miedzi, 
2000 beczek węgla, zapasu maszyn parowych i innych przyrządów i sprzętów, 
600 kotwic, 11-000 worów cbleba, 3700 mąki, 1300 worów żyta, w szelkiego ro­
dzaju zboża i  480 beczek solonego mięsa.

( Uprawa teina w Ameryce.}
Pierwszą próbę uprawiania wina w angielskich koloniach Ameryki pół­

nocnej, zrobiła je sz cze  przed rokiem 1020 w państwie W irginii tak zwana 
„ L o n d o n  C o m p a n y ."  4V roku 1630 były już tak pomyślne widoki, że pie­
lęgnowanie nowo założonych plantacyi poruczono plantatorom francuskim, ale ci 
w yrządzili młodej kulturze przez niedbalstwo i zly zarząd w ięcej szkody niżli

T  E  A  T  AS.
Ozi.4: Na korzyść pani Flora Schreiher-Kirchb<

„Die Hugenotten."
Jutro: 31 . października 1855.

„W ujaszok całego świata."
Kotnedya z Niemieckiego p r z e z  K. Majeranowskiego tłumaczona

w 3. aktach.

pożytku. Z tein wszystkiem w roku 1051 wyznaczono już producentom wina 
w W irginii nagrody. W  roku 1722 zebrali już plantatorowie W irginii 750 ga­
lonów wina.

W  roku 1683 próbował W illiam Penn założyć plantacye w pobliżu Fila- 
dellii, podobnież i kwakier Andrew Dose w roku 1685, ale obie próby nie po­
wiodły się. W  roku 1769 uzyskali koloniści francuscy nad rzeką Illinois z kra ­
jow ych, dzikich winogron przeszło 100 hogsheads (oxeftów) wina.

Boczna produkeya wina wzdłuż rzeki Ohio i Missouri wynosi obecnie 
przeszło 166.000 galonów, które jednali używa się powiększej części na pro- 
dukcyę tak zwanego szumiącego wina ( s p a r k l i n g  w i n e ) .  Uprawa winogradu 
musi jeszcze  długo wzrastać w Stanach zjednoczonych, nim zdoła pokryć co ­
dzienną potrzebę. Roczna konsumeya wina wynosi w Am eryce przeciętnie prze­
szło 6,000.000 galonów, między temi %  wina sprowadzonego z Francyi. Azatcnt 
przypada niemal '% galonu na osobę czyli wartość tylko 10 centymów. W e Fran­
cyi zaś konsumują w  samym kraju rocznie 900,000.000 galonów, co rozdzie­
liwszy, przypada około 2 5 %  galonów na osobę.

Główny Redaktor iHT. S z r z e n i a w a  S a r t y n i • Z  c. k. galic. di-ukami rządowej.


